
Ir. I § § *  (poranny). Lwów. Środa, 18. kwietnia 1900.

PRENUMERATA W YKOSI:
w e L w o w ie :

miesięcznie 2  korony, za dwurazo* 
wa d.-st. do (i cm u dopłaca się 6© h.

ita p r o w i n c j i :
rocznic 26 L 40 li. z s-icrotna v;ys. 32 L —B. 
kwartał. 6 6 0 1 „ ,  g ,  — „
mlcsiscz. 2 „ i.y , „ 2  .. 70 ,
W FlifeaiCTRCi): miesięcznie <ł kor. 
W innych krajach „ . ,
Prenumeratorzy Słowu Pomkieyo  

płacą za W iek  X X . !  kor.
ZaAla zmiana adresu 4!© li.

O G Ł O S a iE N IA .:
Za 1 wiersz petitowy albo jego miej­
sce 20 h., nadesłane wiorsss trar- 
mondom 80 !)., mało ogłoszenia za 

wyraz G I)., najmniej 60 ii.

Numer pojedynczy:
We Lwowie . 6 h.
na prowimfyl . 8  „

Adres: „Słowo Polskie" 
Lwów, ul. Chorążosyzny ł. 17.

T J i Ł K F O .*  5 4 1 .

„ S t ó w a  f i ^ o f l s k a e j j - o 44.

Zwołanie B ady państwa.
W iedeń, 18 kwietnia. Utrzymują tu stano­

wczo w kolach miarodawczych, że Radu. państwa 
zwołaną będzie na 8. m a j a .  P rz ed  l.ym t e rm i­
nem, odbędą się jeszcze obrady konferencyj ugo­
dowych.

W ybór do Sejmu czeskiego.
Praga, 18 kwietnia. Komitet wykonawczy party i 

ndodoczcskiej nie stawia żadnego kandydata ze swej 
strony na posła na Sejm z gmin* wiejskich S e  mi l ,  
którego wybór uzupełniający rozpisano na dziś. Ko­
mitet pozostawił wyborcom do woli —  oświadczenie 
się za jednym z .młodoczeskich kandydatów.

A kcya przeciw Młcdoczechom.
Praga, 18 kwietnia. Zgromadzenie ludowe, 

odbyte w H o l i e n  i n a u t h ,  uchwaliło po radylml 
nej mowie p. S o k o l a  rezolucyę, potępiającą opor- 
tunistyczną, a narodowi czeskiemu szkodliwą poli­
tykę Młodoczechów w Wiedniu, zwłaszcza współ­
udział w konferencyach ugodowych i zaniechanie ob­
strukcji w parlamencie.

Rezolueya wzywa dalej p. Sokom, aby wraz 
z innymi posłami wystąpił ostro przeciw polityce 
Młodoczeskiej i założył nowy klub zdecydowanych 
do stanowczej opozycyi posłów czeskich.

Zakony i polityka.
Paryż, 18 kwietnia. Temps donosi z Rzymu, 

że wzbronienie asumpeyonistom brania udziału w re­
dagowaniu pisma Croix oraz uczestniczenia w poli­
tycznej agitacyi nastąpiło na podstawie ogólnej uchwały 
kongregacji, biskupiej. Zakaz ton nabiera dużego zna­
czenia wskutek tego, żo dotyczy nielylko spceyalnie 
asumpeyonistów we Franeyi, lecz wszystkich towa­
rzystw zakonnych katolickiego świata, którym w ten 
sposób zakazano mieszać się do spraw politycznych, 
wydawać gazety, tworzyć komitety wyborcze itd.

W ystaw a światowa w Paryżu.
Paryż, 18 kwietnia. Prezydent L  o u b e t 

zwiedził wczoraj przedpołudniem w towarzystwie: 
ministrów handlu i spraw zagranicznych, wystawę 
rosyjską na Trocadero.

Przyjęty został przez rosyjskiego ambasadora, 
JłS. U r u s o w a ,  oraz rosyjskiego komisarza wysta­
wy. Także emirowie Chi wy i Buch ary byli przy tern 
obecni. Podczas gdy prezydent oglądał wystawcę, ka­
pela grała na przemian marsyiiankę i .,Boże earia, 
chrani“. W  t. zw. sali honorowej, ambasador rosyj­
ski wręczył Loubetowi, jako podarek Rosyi dla 
Franeyi, mapę Franeyi, wykutą z marmuru, a ob­
sadzaną drogimi kamieniami. Ambasador nadmienił, 
że car ofiarowuje tę mapę republice francuskiej na 
pamiątkę. Prezydent Loubct wyraził podziękowanie 
za ten nowy dowód węzłów przyjaźni, łączących oba 
państwa. Następnie zwiedził prozędciit także wieś 
rosyjską, gdzie mu zwyczajem słowiańskim wręczono 
chich i sól.

Carstwo w Moskwie.
Moskwa, 18 kwietnia. Podczas pobytu pary 

carskiej w Moskwie, zamierzone są następujące uro­
czystości: W  Kremlu odbędą się dwie wielkie rccep- 
cyc, na placu teatralnym wielka rewja całego gar­
nizonu, dalej u gen. gubernatora w. lcs. Sergiusza, 
bal kostyumowy. Szlachta moskiewska urządza ku 
czci carstwa wielki bal;  w Kremlu odbędzie się 
nadto wielki obiad galowy na 500 osób, wreszcie 
zapowiedziane jest przedstawienie galowe w wielkim 
teatrze i iluminacya miasta.

M isya pokojowa Boerów.
Haga, 18 kwietnia. Deputacya Boerów* od­

mówiła stanowczo dziennikarzom udzielenia jakich­
kolwiek wyjaśnień o celu swej podróży. Dotychczas 
przyjęła deputacya tylko tc osobistości, które są 
bezpośrednio interesowane w zajściach południowo­
afrykańskich. Członkowie deputacyi wyrażają na­
dzieję, że królowa ich przyjmie, dotąd wszakże, nie 
ma żadnej w tej mierze pewności.

Ha ga, 18 kwietnia. Biuro Reutera donosi: 
dale słychać, przybycie tu deputacyi Boerów nie ma 
żadnego szczególnego celu. Deputacya spełnia przez 
to tylko część swej ogólnej misyi odwiedzenia roz­
maitych dworó-w europejskich i wybadania,- zapatry­
wań rządów na zajścia w Afryce południowej.

Kongres archeologiczny.
Rzym, 18 kwietnia. Wczoraj nastąpiło otwar­

cie drugiego międzynarodowego kongresu dla chrze­
ścijańskiej archeologii.

Siaprasczenis.
Paryż, 18 kwietnia. Ministerstwo marynarki 

zaprzecza w formie jak najbardziej kategorycznej 
pogłosce o przytrzymaniu pewnego jachtu angielskiego 
pod zarzutom szpiegostwa.

C i ą g n i e n i a  losów .
Wiedeń, 18 kwietnia. Przy ostatniem ciągnie­

niu s e r b s k i c h  losów* t y t o n i o w j r c l i  główna wy­
grana 90.000 fr. padła, na. seryę 2749 nr. 30; druga 
wygrana 10.000 fr. na s. 1182 nr. 11.

Pożar.
Berno mor., 18 kwietnia. Wczoraj popołudniu 

w* gminie Stannera wybuchł pożar i obrócił w pe­
rzynę znaczną część tej miejscowości. Spalił się ró­
wnież areszt gminny, a w nim jeden z więźniów. 
Pożar wznieciły dzieci, bawiące się zapałkami.

Dżuma.
Teheran, 18 kwietnia. W rozmaitych miejsco­

wościach wzdłuż granicy tureckiej pojawiła, się dżu­
ma. W ostatnich trzoch tygodniach zmarło ogółom 
195 osób.

Burza.
Budapeszt, 18 kwietnia. Podczas wczoraj­

szej burzy we wsi Zawadce, w komitacie spiskim, 
zgorzało od piorunu 21 domów wraz z przynależny­
mi budynkami.

Stan powietrza.
Wiedeń, 18 kwietnia. Na zachodzie monarchii 

znaczne opady. W Brcgeneyi, nad jeziorem Bodeń- 
skiem, srożyla, się wczoraj "rano burza. Na półno­
cnych w*ybrzcżach morza Adryatyckiego panuje sil­
ny bora, na południu zaś silny sirocco■ Powietrze 
niepewne, chłodne.

Z obrębu koloi państwowych donoszą:
Tarnów 10, pochmurno, Przemyśl 9'3 poehm.; 

Skolc 4'6, spokojnie, poehm.; Nowy Zagórz 8*1, po­
chmurno. Czerniowce 144 , spokojnie.

—■im:anaaa»3B&— » -CBgaarems—■■■■
Wiedeń, 18 kwietnia. Cesarz odwiedził wczo­

raj popołudniu Fiiipa ks. Wirtemberskiego i jego mał­
żonkę i wyraził współczucie, z powodu śmierci ich wnu­
czki, Maryi Elżbiety.

Wiedeń, 18 kwietnia. Wiener Zeitw u/ ogła­
sza: Interesowano ministerstwa zezwoliły belgijskie­
mu Towarzystwu akcyjnemu pod firma, „Compagnie 
nustro-belgo de potroić" na prowadzenie dozwolo­
nych interesów* .w krajach, reprezentowanych w R a­
dzie państwa. Siedzibą reprezentacji Towarzystwa 
jes t  Stryj.

Wiedeń, 18 kwietnia. Ministerstwo wojny 
obwieściło, że niedopuszczalne jest powierzanie ko­
mendy batalionu wojska kapitanowi.

Wiedeń, 18 kwietnia. Na wczorajszej gieł­
dzie krążyły pogłoski o znacznych malwersacyach, 
popełnionych rzekomo w austryackicj fabryce broni. 
Zapewniają jednak, że chodzi tu jedynie o drobne 
„nieprawidłowości". Śledztwo wdrożono.

B e l f a s t ,  18 kwietnia. Królowa, angielsku dała 
odmowną odpowiedź na zaproszenie, aby zechciała 
odwiedzić Bollast. Powodem odmowy była obaw*a, 
by niewygody podróży nie wpłynęły ujemnie na stan 
jej zdrowia.

Z chwili.
, Praga, 18 kwietnia. N . L is ty  donoszą, że 

w 1 ministerstwach w Wiedniu pracują obecnie gorli­
wie nad projektami do ustaw w sprawie regulacji 
stosunków językowych przy władzach państwowych 
w Czechach i na Morawach,

Demon3tracya.
Berno (morawskie), 18 kwietnia. Tłum złożo­

ny z mniej więcej 1.000 socyalnych demokratów, 
urządził wczoraj dcmonstraeyę na rzecz powszechne­
go prawa glosowania. Policja rozprószyła zbiegowi­
sko, przyczem 3 eskeedeutów aresztowała.

Zniżki kolejowe na W ęgrzech.
Budapeszt, 18 kwietnia. Dyrekeya kolei pań­

stwowych zaprowadza na Węgrzech 20 prc. zniżki 
dla pasażerów* przy pociągach osobowych i pospie­
sznych, jednocześnie zaś wejdzie w życie zniżenie 
opłat od przewozu pakunków.

Rozłam.
Lifcerzec, 18 kwietnia. Ostatnie zgromadzenie 

wyborcze w Libereu, na którem przemawiał p. P r a ­
do, pociągnęło za sobą ostateczny rozłam pomiędzy 
niem. partyą ludową a portyą Schoenorerowców.

W ojna A nglii z Transvaalem.
L o n d y n ,  18 kwietnia. Z Masera telegrafują: 

.Patrole B mrów doniosły, że wojska angielskie wy­
ruszyły na odsiecz Wcpeaeru. Ze strony Boerów 
istnieje siinynaci.sk, aby zaniechać oblężenia, komen­
dant ()livior jednak sprzeciwia się temu.

L o n d y n , 18 kwietnia. Wedle doniesienia
biura Reutera z Beiry pod datą 14 kwietnia, przy­
były tam trzy okręty transportowe z australskinii 
Buschmanami.

L c u d y u ,  18 kwietniu. Dziennik urzędowy 
ogłasza depesze Bullora i W arrena o walce, stoczo­
nej pod Spiouskop.

Równocześnie tenże dziennik ogłasza telegram 
generała Kobertsa, w którym zganiono samowolne 
postępowanie Warrensa i -wyrażono przekonanie, że. 
do niepowodzenia broni angielskiej, przyczynił się 
obok trudności tereuu i dominującego stanowiska 
nieprzyjaciela, także brak zmysłu organizacyjnego 
u Warrensa, a również i ta  okoliczność, że generał 
Bulłer nie potrafił zapewnić sobie należnej mu po­
wagi. Generał Roberts kończy swoją depeszę tein, 
iż jedynie pocieszającą w całej aferze jes t  świado­
mość o godnej podziwu waleczności wojska.

Mord w Chojnicach.
Berlin, 18 kwietnia. W Chojnicach areszto­

wano wczoraj niejakiego Izraelskiego, pod zarzutem 
morderstwa, popełnionego na osobie gimnazyalisty 
Wintera. Obecnie znaleziono podobno także głowo 
zamordowanego, która była również, jak  poprzednio' 
znaleziona cześć ciała, zawinięta w szary papier pa­
kunkowy. Znalazły ją  na łące bawiące się tam 
dzieci.

Targ bydła rogatego.
W iedeń, 18 kwietnia.

Na wczorajszy targ by dla rogatego, przezna­
czonego na rzeź, spędzono ogółem 3928 sztuk, z tego. 
z Galicy! G90, z Bukowiny 10.

Przebieg targu oziębły.
Ceny spadły o 1h  K.
Z tego spędu nie sprzedano sztuk 126.
Galicyjsko-bukowińskich wołów sprzedano 98 

sztuk po 50 do 59; 258 po 60 do 65; 246 po 66 
do 72; 15 po 73 do 77 kor.

Buhaje podtuczoue bez różnicy pochodzenia ku­
powano po 48 do 66, krowy podtuczoue po 48 do 60, 
byGlo chudo po 34 do 50 kor., wszystko licząc za 
centnar metryczny żywej wagi.

Targ nierogacizny.
(O ryginalny telegram Józefa SaborsIcy’eqo i Synów  — 

Wiedeń, St. Marks).
W iedeń, 18 kwietnia.

Na targ  nierogacizny przywieziono ogółem 8.578 
sztuk świń, między temi 4.083 świń|»ilicyjskich. 
Ceny za tuczne świnie węgierskie 100 do 104 h., 
za galicyjskie młode świnie 68 do 84 li. za kilo­
gram żywej wagi.

Berlin, 18 kwietnia. Banknoty austr. 84*60. 
Spirytus 49*20.

Paryż, 18 kwietnia. Trzyprocent. renta 101*30. 
Mąka 26-85.

Frankfurt, 18 kwietnia. Kredyty 230*20. Ko­
leje państw. 136'70. Disconto 191*30.

W o js k o  pap ieża .
Dzisiejsze wojsko papieskie składa się z pięciu 

oddziałów piechoty, z gwardyi szlacheckiej i Szwaj­
carów, ze straży pałacowej, z żandarmeryi i straży 
ogniowej, zorganizowanej jak i poprzednio po woj­
skowemu. Onarclia dei nobili, jak  sama nazwa wska­
zuje, rekrutuje się z pośród rodzin szlachty rzym­
skiej, a mianowicie t. zw. „czarnej" (Aristocrazia 
nora). Naczelnikiem jes t  ks. Altieri. Położenie gwar­
dzistów szlacheckich jest wcale dostatnie; każdy 
pobiera miesięcznie okoio 400 lir, nadto ma kilka 
tysięcy rocznego dochodu za czynności nadzwyczajne, 
np. doręczauic kapeluszy kardynalskich nowo mia­
nowanym purpuratom; jes t  ich razem 50.

Gwardya szwajcarska składa się ze 100 żoł­
nierzy, są to junacy bardzo wysokiego wzrostu i 
kształtnej postawy; pochodzą oni z górskich kanto-
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nów szwajcarskich. Szwajcarzy pełnią służbę straży 
watykańskiej; zajmują oni stanowiska u bram pała­
ców papieskich. Noszą oni piękue, starożytne, ma­
lownicze stroje wojskowe i są uzbrojeni w karabiny 
systemu Remingtona. Ich gaża miesięczna wynosi 
od GO do 120 lir.

Trzeci rodzaj broni —  to straż pałacowa, zło­
żona z 200 osób; są to synowie rzymskich rodzin 
mieszczańskich. Tych pewna, niewielka część pełni 
w Watykanie stałą służbę. Z prawidła powoływaną 
bywa straż pałacowa w czasie pewnych uroczysto­
ści; w bieżącym roku jubileuszowym pełni ta. straż 
skompletowana, wyjątkowo, swą służbę bez przerwy 
ad Bożego Narodzenia.

Oddział żandarmów papieskich stanowi 120 
żołnierzy. Za czasów państwa papieskiego nie cie­
szyła się ta  żandanuerya sympatyą ludu. Pułk żnn- 
darmeryi rekrutował się podówczas z pośród mie­
szkańców Romanii, znanych po dziś dzień w całych 
Włoszech ze swej surowości, okrucieństwa i mści­
wości. I  dziś między żandarmami papieskimi, a s trażą  
szwajcarską nie ma wielkiej zgouy, a urzędy papie­
skie noszą się obecnie z myślą zniesienia zamiar- 
meryi włoskiej i zastąpienia jej Szwajcarami, Lak, 
że oddział straży szwajcarskiej składałby się z 220 
osób.

Straż ogniowa stanowi oddział, złożony z 30 
strażaków, którzy odbywają ćwiczenia wojskowe 
wraz z innymi żołnierzami. Wszystkie oddziały woj­
ska papieskiego podlegają ministerstwu wojny, które 
prócz spraw czysto wojskowych, zajmuje się też od­
nośną literaturą; jego organem jes t  pismo: L a  fe-
lelta Cattolica. Ogółem wojsko papieskie składa się 

obecnie z 600 żołnierzy.

Od Administracji.
Prosimy o w y r a ź n e  wypisywanie adre- 

isów nowych prenum eratorów, oraz o n a ­
l e p i a n i e  na przekazach o p a s k o w y c h
a d r e s ó w  dotychczasowych prenumeratorów.

♦
Każdy prenum erator otrzym uje c o d z i e n ­

n i e  a r k u s z  (16 stronnic) powieści, wzglę­
dnie dzieła popularno-naukowego, jako b e z ­
p ł a t n y  d o d a t e k .

W  ten sposób z przeszło 300 arkuszy 
,druku rocznie (kilkadziesiąt tomów) utworzy 
się w  ciągu krótkiego czasu B ibliotekę  
f,S łow a P olskiegou złożoną z dobo­
rowych dzieł zarówno oryginalnych, jak  tłu ­
m aczonych.

Dotychczas wyszły z druku: Dickensa 
.„Noc wigilijna" i „Dzwony", powieść H. G. 
W ellsa „Człowiek niewidzialny", powieść 
Kazimierza Laskowskiego p. t. „Z rodu m a­
rzycieli" i trzytomowa powieść kryminlana 
z rosyjskiego: J. Panomarjowa „W nuczka 
wróżki “ .

Przygotowane do druku, ukażą się już  
w  najbliższym czasie w  „Bibliotece Sło­
w a  Polskiego6i powieści: Kossowskiego, 
Kuncewicza, Łozińskiego, hr. Łosia, M .M ar­
czewskiego, Chłędowskiego, Orkana, Rodzie­
wiczównę), Rzew uskiego, Stan. Schnur - Pe- 
płowskiego „W ódz legionistów", z tłumaczeń 
zaś: Rellstaba, Savage’a, Gorkiego, M ay’a, 
M ikszatha i t. d.

Bliższe szczegóły w nagłówku.

M I S #  Iliii @1■--a •
Do dzisiejszego n u m e r u  dołączamy 17 a r ­

kusz tomu pierwszego powieści Walerego Łozińskiego 
p. t. „Zaklęty d w ór“.

Dziś w teatrze: „Maż z grzeczności", kome- 
dya w 3 aktach Abrahamowioza i Raszkowskiego.

ikemperatara. i^zis rano o g c  izmie szóstej 
było - p  A1/ 2  ̂ R.

Etan ks. arcybiskupa m orawskiego bu­
dzi zawsze jeszcze poważue obawy, tak ze względu 
na ciężką chorobę, ja k  1 ua  podeszły wiek, ale dotąd 
je s t  nadzie ja  u trzym ania  prry  życiu sędziwego pa- 
cyenta.

N a pogrzeb ś. p. biskupa Łobosa wyje­
chali do T arnow a: wiceprezydent Łidl wraz z radcą
dworu Gustawem Mauthuerem.

Wydział krajowy uchwalił wywiesić z powodu 
pgonu ś. p. biskupa Łobosa żałobną chorągiew ua gmachu 
(sejmowym, złożyć na  trum nie wieniec, p rzesłać kondo- 
lencyę kapitule oraz wziąć udział w  pogrzebie przez 
jdelegacyę do której w e jdą :  m arszałek  hr. Budeni i czło­
nek Wydziału krajowego p. Yayhiuger.

Matury w ssm inaryach. Ustne egzam iua 
dojrzałości rozpoczynają się w sem inaryach nauczy­
cielskich w  Galicy i w bieżącym roku szkolnym w n a ­
s tępujących te rm inach ;

W  sem inaryach  m ęskich :  w Krakowie
czerwca, w Tarnowie dnia 25 maju, w  R z e s z o w i e  <1. 
13 czerwca, w Krośnie dnia 11 c z e r w c a ,  w Stanisła­
wowie dni.i 5 c z e r w c a , w Samborze 25 czerwca, 
w Sokalu dnia 2 lipca, w Tanio; o!u dnia 30 czerwca, 
we Lwowie dla eksiernistów dnia 18 czerw ca ,  dla 
uczniów zakładu dnia 3 0  czerwca.

W seminaryach żeńskich: w Krakowie dnia 1S
czerwca, w Przemyślu dnia 18 czerwca, we Lwowie 
dla eksternistek  dnia 14 maja, dla uczenie zakładu 
dnia 30 czerwca.

Egzam iua piśmienne odbędą się w każdym  za­
kładzie ua dwa tygodnie przed terminem, wyznaczo­
nym na rozpoczęcie egzaminów ustnych.

Pojedynek. Wczoraj w południe odbył się we 
Lwowie pojedynek na szable pomiędzy dwoma urzędni­
kami bankowymi, panami 1). i P . P an  D. je s t  ciężko 
ranny.

Basperatka. Żołnierz policyjny, przechodząc 
wczoraj rano około godz. 11 aleą Wysokiego Zamku, 
od strouy góry piaskowej, spostrzegł na  jednem  z drzew  
wiszącą jakąś  kobietę. Drgała jeszcze w kurczach 
przedśmierteluych. Skoczył czemprędzej w tę stronę, 
przeciął fartuch, okręcony dokoła szyi i przymocowany 
do drzewni, i wkrótce kobieta wróciła do życia. Je s t  
nią n ie jaka  Salomea Bartesel. Dokoia niej za trzym ała  
się g rupa przechodniów, Salomea powiodła po nich błę­
dnym wzrokiem, poczęła złorzeczyć swojemu wybawcy, 
poczem oświadczyła stanowczo, że żyć nie może. Za­
nim obecni zdobyli się na  jakiekolwiek słowo pociechy, 
Salomea skoczyła do jakiegoś dołu, skąd po chwili wy. 
dobyto j ą  siluie potłuczoną. Opatrzyła j ą  staeya ra tun ­
kowa, poczem odwieziono j ą  do szpitala powszechnego.

K iessonkow y złodziej. Pani P au la  Kleiber 
ua  kilka dni tylko pizybyła do Lwowa, a już miaia 
sposobność poznać ta lent naszych kieszonkowych zło­
dziei. Oto gdy wsiadała do tram w aju  elektrycznego —  
17-!etni Jakób Bueliebaum sięgnął jej do kieszeni, a 
wyciągnąwszy pulares z kwotą 21 koron —  począł 
umykać. Za uciekającym puścił się w pogoń konduktor 
tram wajowy, wkrótce też go dogonił. Odebrano mu 
pieniądze, oraz oddano w ręce policyi.

Pożar s u f i t u .  Wczoraj wieczorem o godzinie 
10 zaalarmowano pogotowie straży pożarnej wiadomo­
ścią, że przy ulicy P io tra  pod 1. o wybuchł pożar. 
Widocznie od ciągłego palenia w czasie świąt zajęła 
się belka, p rzylegająca do giównego komina w  suficie. 
.Mieszkańcy czuli przez jak iś  czas sw ąd spalenizny, ba­
czniejszą jednak  uw agę temu faktowi poświęcił zam ie­
szkały w tejże kamienicy, na drugiem piętrze feidwebl. 
Zaczął on badać przyczynę swądu i doszedł, że po­
chodzi oua z palącego się w iązadła sufitowego, gdy 
zaś wyszedł na  strych —  u jrza ł tam już naw et doby­
wające się ze szczelin płomienie. Straż pożarna u ga­
siła pożar, szkoda jednak  wyuosi do 200  zł.

W ypadek kolejowy. Podczas przesuwania 
wozów przy pociągu nr. 1289 w dniu 15 bm. ua  sta- 
cyi w Bolechowio wykoleiło się z powodu źle us ta ­
wionej zwrotnicy 5 wozów. Skaleczenia nikt nie od­
niósł ; ruch pociągów odbywa się normalnie. Dochodze­
nie w toku.

Em igracya. Z Kościelca piszą do Gazety 
Kieleckiej-. Z gmiuy tutejszej wychodzi tego roku na 
robotę do P rus z górą 700 ludzi. W liczbie tej j e s t  
bardzo wiele osób, które by się mogły obyć baz z a ­
granicznego zarobku, gdyż są to przeważnie synowie 
i córki dość zamożuycli gospodarzy. W gminie tej wy- 
ehodźtwo za granicę je s t  tak  rozpowszechuione, że 
nie ma domu, w k t i rym by  nie rozmawiano o P ru ­
sach  i świetnych zarobkach.

Nowi Święci. W Watykanie odbyła się uroczy­
stość beatyfikacyi biog. Dyouizego della Nativita i Re- 
deuta della Croce, Karmoiitauów bosych, zam ordow a­
nych przez pogan ua Sumatrze, oraz biog. J a u a  da 
Friole, kaplaua zakonu ks. Minorytów, zamordowanego 
przez Chińczyków. W uroczystościach tych brał udział 
Leon X III . ;  po odczytaniu odnośnych dekretów  miat 
p rzem ow ę, w której slawii cuoty poległych w obronie 
w iary misyouarzy.

P olicya  na wystawi© paryskiej. Spodzie­
wany w olbrzymi zjazd obcych, oraz n iedająca się na ­
wet w przybliżeniu obliczyć wartość eksponatów, spo­
wodowały zarządzenie nadzwyczajuycb środków bez­
pieczeństwa publicznego na  czas otwartej przed trzem a 
dniami wystawy światowej. I tak, te ren  wystawy zo­
s tan ie  podzielony na  cztery główne dzielnice, n a  czele 
których stanie czterech komisarzy i czterech pomo­
cników. Oprócz tego wszyscy paryscy komisarze poli­
cyjni I. k lasy pełnić będą na  wystawie służbę po ko­
lei. Będą oni mieć pod swymi rozkazami 600 agentów 
policyjnych —  gardiens de la paix  —  w ybranych  
z pomiędzy służby policyjnej Paryża .  W nadzw yczaj­
nych razach, ja k  przyjazd obcych mouarchów, podczas 
uroczystości itp. liczba agentów będzie znacznie zw ię­
kszona przez brygady rezerwowe. Oprócz tego u wej­
ścia do wystawy osobny oddaiał utrzym ywać będzie 
porządek wśród pojazdów i dorożek. Wszystkie oddziały 
wystawy, tak  francuskie, ja k  i zagraniczne, będą mieć 
swoich dozorców dla bezpośredniego pilnowania przed­
miotów wystawionych w pawilonach i galeryach  i da­
wania objaśnień publiczności.

A rystokratyczni cyrkowcy. W Rzymie, 
w Politeama Adriana, odbyło się ua  cel dobroczynny 
widowisko cyrkowe, którego wszyscy uczestnicy, o ł  
dyrektora do kouuojezdki i ostatniego służącego, mieli 
w żyłach krew błękitną. Margrabia Calabciui i hr. Ne- 
groui byli dyrektorami, hr. Regis de Oivieira, m a rg ra ­
bia Cavriani i don Lodovico Rospigłiosi produkowali 
się jako  ak robaci ,  m arg rab ia  Gugiielmi jako  siiaca

dnia 6 | z ciężarami z tektury, h rabina Du Chnffault jeździła,
l ą ż ę t n  i k s i ę ż n i c z k i ,  h r a b i o w i e  i b r a ­
kli  kanaście par kadry la  konno, me

„wyzszą szknią .
Irniiki wykonali 
brakło naw et utytułowanego „głupiego Augusta*.

Ragi na Śląsku pruskim nie usta ją  od pe­
wnego czasu. B res la u er Z e itu n g  pisze w tej sprawie, 
co n as tępu je :  „O nowych w ydalaniach gromaduych
donoszą ze Śląska. Podobnie ja k  niedawno w Rotheu- 
bach i okolicy, otrzymali w poprzedni piątek wszyscy 
robotnicy czescy w fabryce porcelany w Altwasser, 
m ieszkający od dwóch lat ua  tery toryum  pruskiem, 
wypowiedzenie pracy, a  zarazem  wskazówkę, ażeby 
uiezouaci w przeciągu 3 dni, a  żonaci do 15 b. m. 
opuścili granice państw a p rusk iego1*. O tem zarządze­
niu tak się odzywa G eb irg s-C o u rie r: „Jakkolw iek rugi 
owe są  pożałowania godne, to jeuuak  dotknięci niemi 
niechaj podziękują swoim rodakom w Czechach, gdyż 
tylko szczucie ua Niemców ze strony Czechów spowo­
dowało podobne odwetowe środki. I tutaj istnieje za­
sada :  jak  ty mnie, tak j a  tobie". Rzeczywiście G e­
birgs-C ourier, o którego istnieniu teraz dopiero do­
wiedzieliśmy się, trafnie ocenił postępek rządu p ru ­
skiego, jak ie  atoli zająłby stanowisko, gdyby Austrya 
wobec pruskich poddanych naw zajem  zastosowała za­
sadę odw etu?

W iktor Hugo o w ystaw ie paryskiej.
Jeduo z pism francuskich pomieszcza uryw ek listu 
Wiktora Hugo, pisany na trzy la ta  przed wojuą 1870 
r. „Tej wystawie —  pisze Hugo w r. 1867 —  braknie 
czegoś, coby joj nadało stokroć większe znaczenie. 
Na czterech rogach głównego gmachu powinny stać 
cztery olbrzymie posągi, wcielenie ideału n a ro d ó w : 
Homer, jako przedstawiciel Grecyi, Dante, jako  przed­
stawiciel Włoch, Szekspir —  Anglii, Beethoyen —  
Niemiec.

U wrót powinien stanąć piąty posąg Woltera, j a ­
ko przedstawiciela ducha fraucuskiego, albowiem w y­
s taw a wszechświatowa je s t  normą cywilizaoyi; tu n a ­
rody sk ładają  egzamin. Ludzkość przybywa i zyskuje 
somopozuauie. W ystawa taka,  je s t  to nosce te ip sum . 
To zbiorowisko narodów, które powinny tu dążyć w na­
dziei wspólnego porozumienia. Zetknięcie się obcych 
narodów budzi iu icyatywę, pomaga do ścierania kon­
trastów. W ystaw a powszechna —  to jakby  kolegium 
narodow : gw arzą  ze sobą ,  porównyw ają swe ideały,
oglądają rezultat pracy. W ystawa wszechświatowa — 
to miliony rąk, ściskające dłoń Pruneyi. Nie róbcie 
z tego ja rm arku ,  popisu wyłącznego dla rzemieślników 
i przekupniów".

Serbski podatek dochodowy, na prowa­
dzenie którego wyłonił się niedawno projekt w  se rb ­
skich sferach prawodawczych wywoiał wielkie poru- 
.szeuie wśród kupców i przemysłowców austryackich ,  
którzy są  w sp raw ach  ekonomicznych Serbii bardzo za- „ 
angażowani.

P ierwotnie zamierzał rząd serbski, celem w yró­
wnania deficytu podwyższyć podatek przemysłowy o 
1 2 1/2 prc. wartości niektórych wyrobów. Później pro­
je k t  ten upadł, ua  jego zaś miejscu w przeciągu j e ­
dnej nocy wyłoniła się nowa ustaw a podatkowa, która 
w pierwszym rzędzie obciąża ogromnie kupców, lecz, 
że dzisiaj już w handlu serbskim daje się dotkliwie 
odczuwać zastój, wszyscy bowiem są zdania, że przy 
podatku, wynoszącym aż ośui procent od zysków brut­
to, żauna egzystoucya kupiecka nie je s t  możliwą. Wo­
bec tego największe naw et firmy belgradzkie noszą się 
z zam iarem  likwidacyj swoich interesów. W kraju oba­
wiają się lada chwila wielkich bankructw  i w strzy ­
mania wypłat, podczas kiedy ciężar nowego podatku 
przesuw a się ua  barki przemysłu zagranicznego, szcze­
gólniej zaś austryackicgo, którego roczuy wywóz do 
Serbii wynosił obecuie przeszło 20 mil. franków. Do­
chodzą z Belgradu wiadomości, że całe kupiectwo 
serbskie wniosło przeciw temu dziesięciokrotnemu pod­
wyższeniu podatków rekursy .  Same stemple w tym 
celu zużyte miały kosztować 300 .000  fr.

A m erykanka ze złota. Z Nowego Jo rku  do­
noszą, że w odlewam i firmy Boiinard Bronce i Ska od­
lana została w tych dniach ze ziota urodziwa aktorka 
Maud Adams, jako wcielenie typu „dziewczęcia am ery­
kańskiego" i figurować będzie ua  wystawie paryskiej 
w  „Paiacu optyki". Nad sporządzeniem formy do od­
lewu pracowało 25 modelatorów przez kilka miesięcy. 
Sztaby ziota przeznaczone na posąg spoczywały w  piecu 
7 godziu, zanim roztopiły się w zupełności.  Posąg  jes t  
wraz z cokołem 6 st. wysoki, a  figura m a  tę  sam ą 
wielkość co pauua Adams, waży 712 fuutów, w artość 
je j  zaś wyuosi 187.000 doi. Je s t  to zatem największy 
i najkosztowniejszy ze wszystkich istniejących posągów 
ze ziota, a stanowi własność umyślnie w tym celu przed 
rokiem  zorganizowanego stow arzyszenia „American Gold 
Statuę Co“. Komitet, z artystów złożony, oświadczył się 
jednogłośnie za panną Adams jako  modelką, jakko l­
wiek nie brakło i innych współzawodniczek, które na­
wet ofiarowywały za  ten  zaszczyt wysokie sumy, tale 
n. p. je d n a  a r tys tka  gotowa była dać 25 .000  doi.

Ziote dziewczę am erykańsk ie  wyobrażone jesl 
w skrom nym  letnim stroju, w postawie idącej, co ma 
wskazyw ać postęp. Model wykonała rzezbiarka pani 
Hesse P o t te r ;  koszta  przewozu cennego posągu wraz 
z sum ą ubezpieczeniową wyuiosą 12 .000 dolarów.

Prsepis sygnałow y Ula fabryk. Magistrat 
w iedeński zakazał fabrykantom  sygnalizowania swoich 
robotników zapomocą syren, gwizdawek itp., w ton spo­
sób, aby było ono słyszalne po za obrębem samych 
fa.brvk-
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K o s z t a  s t r a j k u  g ó r n i k ó w .  Komisy a zawo 
dowa w Wiedniu ogl-isza rachunki strejlcowe po d. 24 
m arca. Do tego dum wpłynęło 340 .000  kor., z ton,!) 
w ypłacono :

Na rew ir  Karwińako-Ostrawski 136.500 kor.
* „ Cieplicki 77 .140  „
„ „ Kladueński 50 000 „

Falsnow ski 33 .000  „
„ inne rewiry czeskie 16.500 „
„ tkaczów w Wanistiorfie 13.300 „
„ inne s trejki 2 .300  ,,

razem 328.740 kor.
Do tych składek nie wliczono jeszcze dodatków, 

które przysziy wprost na ręce komitetów strejkowych, 
dalej składek czeskiej komisyi zawodowej i datków 
w naturze.

„ O s t a t n i a  r o z k o s z  j e g o  ż y c i a * .  Parysk ie  
dzienniki donoszą: Xa pierwsze przedstawienie Rostan- 
da „L ’Aig!oii" tłoczy' się „cały Paryż",  a szalone arjio 
dnia pchało ceny pojedynczych miejsc i lóż w górę. 
Wszelkich sposobów i protekeyj używano, by zdobyć 
bilet wstępu. W tem otrzymała Sara  Bern bard t list 
starca —  inwalidy, „ o s t a t n i e g o  z ż y j ą c y c h  
,z N a p o l e o n e m  n a  św.  H e l e n i e " ,  w którym 
'wyrażał swe gorące życzenia otrzymania karty w stę­
pu. O sia in ia  rozkosz jego  ż y c ia !  Beruhard t po­
słała mu naturalnie natychmiast życzone polecenie 
na miejsce siedząco. Zaraz jednak  zameldowało się 
jeszcze więcej takich godnych weteranów z wyspy 
św. Heleny —  mała brygada!. . .  pięćdziesięciu i kilku 
mężczyzn.

S o E t a r g n i e n i e ,  j a k i c h  m a l o .  W Londynie
ogólną uw agę świata uczonego zw raca s tudent uni­
wersytetu w Cambridge, Guait, cierpiący na niezwykły 
wypadek u tra ty  pamięci. Niedawno wspomniany mło­
dzieniec znikł bez wieści, o ozem ogłoszono w gaze­
tach. W paię  dni potem pewien młody człowiek, s ie­
dząc w  cukierni,  odczytywał pisma, a natrafiwszy na 
powyższe ogłoszenie wykrzyknął radośnie:* To ja !  
zwracając tem ogólną uwagę. Okazało się, że Guait 
przeczytał ogłoszenie o swein zniknięciu i dopiero 
sv tej chwil: wróciła mu pamięć. Po upływie kilku
dni wypadek ten powtórzył się i obecnie rozciągnięto 
nad nim baczną opiekę.

.*ia jl v •cir.̂ T ir.iua -sŁ oa/w r i: mn i

Przegląd gieldowy.
W i e d e ń .  16 kwietnia.

Nadejście świąt Wielkanocnych i spowodowana 
niemi przerwa, w obrotach targowych, nic pociągnęły 
za sobą szkodliwych następstw', ani tutaj, ani też tui 
giełdach zagranicznych. Przeciwnie nawet, jeśli świę­
ta. te mają uchodzić także za symbol ogólnego zmar- 
twyclistama, inożnaby z uwagi na tutejszy targ przy­
znać tema zapatrywaniu względną słuszność. Mar­
twota i stagnacja, które były dotąd jedynie zna­
mienną cechą targu wiedeńskiego, zaczęły w ubie­
głym właśnie tygodniu zwolna ustępować, a w dużej 
sali przybytku Merkurego przy Scliottenringu zaczę­
ły znowu rozbrzmiewać hałaśliwe okrzyki rozbudzonej 
do życia spekulacyi.

Wśród ogólnego ożywienia i znacznie wzmo­
cnionych obrotów wydawało się dość oryginalnie spo­
strzeżenie, żc rcnowacya. targu odbywa się mimo 
istniejących jeszcze notowań procentowych, w któ­
rych w ostatnich kilku dniach nikt najmniejszej 
przeszkody obrotowej nie upatrywał. Widocznem 
przeto jest, że usposobienie t.mgu potrafi wszytko 
przełamać i że notowania procentowe same w sobie 
nie .miały tej mocy niszczącej, o jaką je ogólnie po­
sądzano. Mimo to przyjęto z wielkiom zadowoleniem 
wiadomość, że Izba giełdowa na swem posiedzeniu 
płenarnem z dnia 11 bm. powzięła niemal jednogło­
śnie uchwalę, by notowania procentowe z dniem 26 
bm. uchylić i zaprowadzić ponownie notowania akcyj 
od sztuki w walucie koronowej. Izba giełdowa, za­
znacza przy tej sposobności dla salwowania swego 
honoru, że teoretycznie uważa także nadal notowa­
nia procentowe, jako jodynie słuszne i właściwe, a 
tylko wzgląd na nieustające zażalenia i skargi klien­

teli prywatnej, która z tą  formą notowań pogodzić 
Się nie umiała, zniewala Izbę zwrócić się impowrót 
no dawnej turmy. Trochę będzie z tego powodu 
śmiechu za granicą, szczególnie w Berlinie, gdzie 
całkiem odmiennie, notowania procentowe przyczy­
niły się w pierwszym rzędzie do rozkwitu targu. 
Najbliższa przyszłość okaże zresztą czy i o ile targ 
odzyska z dawniejszej siły, której odpowiedni zasób 
byłby wcale pożądany z uwagi na przygotowujące 
się znaczne operacje finansowe. W pierwszym rzę­
dzie rozchodzi się o 150 milionów koron pożyczki 
węgierskiej i .100 milionów pożyczki ausfryackiej, 
nadto muszą być emitowane 6G milionów prioryte­
tów kolei południowej, 50 milionów obligacji nowego 
wiedeńskiego tramwaju, 30 milionów komunalnej  po­
życzki elektrycznej, 42 milionów ostatniej seryi 
pożyczki komunikacyjnej i 20 milionów ostatniej raty 
pożyczki regulacyi Dunaju, razem przeszło 450 mil. 
koron. Najtrudniej będzie niewątpliwie z zaciągnię­
ciem pożyczki węgierskiej, ponieważ dotychczasowe 
pogadanki) nie doprowadziły do żadnego wyniku, wy­
łonił się w niektórych sferach węgierskich projekt 
zaciągnięcia 4 %  pożyczki koronowej w zlocie na 
targu paryskim. W związku z tym projektom pozo­
stawać ma obecna bytność w Paryżu dyrektora 
Mauthnera, jako reprezentanta grupy kredytowej i 
rotszyldowskiej; niektórzy twierdzą, że przy tej spo­
sobności ma pomieniony delegat zbadać, czy i o ile 
dalby się targ paryski pozyskać ula wprowadzenia 
wogóle koronowanych efektów węgierskich. Chwi l a 
jes t  o tyle dobrze wybraną, że zapowiadający się 
ogromny zjazd cudzoziemców na *wystawę powsze­
chną, liczą na conajumiej 50 milionów gości, spo­
woduje potężny napływ kapitałów do kieszeń gościu- 
nnych Francuzów, dobra lokacja tychże będzie prze­
to bardzo pożądaną. Emisye austryackie specyalnie 
zaś wiedeńskie, powinny z łatwością znaleść pomie­
szczenie w samej monarchii; jako korzystny objaw, 
uważają w tej mierze wielkie powodzenie najśwież­
szej subskrypcji na 10 milionów obligacyi kolei 
Busztiehradzkiej po kursie 96.

W danym razie wspomogą niezawodnie targi 
niemieckie, które zawsze bardzo chętnie obejmują 
czteroprocentowe pożyczki, szczególnie, jeśli są ofia­
rowane niżej pari, co przy obecnym kursie tutej­
szych rent bezwarunkowo nastąpić musi. Główne 
obroty dni przedświątecznych dotyczyły przeważnie 
akcyj górniczych, najbardziej łych kopalni węgla 
w Brueks, które wróciły na swój najwyższy kurs, 
oraz aipinów, któro uzyskały bardzo znaczną zwyżkę. 
Go się tyczy pierwszych, uzna za oznakę niezwy­
kle korzystnej sytuacji przedsiębiorstwa dobrowolne 
podwyższenie płac robotniczych o 10 proc., postano­
wione jednomyślną uchwalą Rady nadzorczej; co do 
aipinów natomiast spostrzeżono ponowne, bardzo 
znaczne kupna proweniencji czeskiej, z czego wno­
szą na zasadniczą zmianę kierunku w grupie Wit- 
gensteina. Prócz tego twierdzono, że bardzo doda­
tnie skutki muszą dla walorów żelaznych na konty­
nencie w ogóle wyniknąć z zakończenia wojny kon­
kurencyjnej dwóch największych firm amerykańskich 
Carnegie i Friek; między warunkami pokojowymi 
mają się znadiodzić także normy dla nowego ame­
rykańskiego trustu żelaza, który miałby naturalnie 
w pierwszym rzędzie uregulować eony dotychczasową 
konkurencyjną walką niepotrzebnie obniżone. Pobu­
dzająco działają także wiadomości o przyspieszaniu 
robót przygotowawczych, mających na celu rychle 
przysposobienie warunków koniecznych do zrealizo­
wania rządowych projektów budowy li ni j kolejowych; 
rewizye tras i wygotowanie planów dotailicznych są 
wszędzie już na ukończeniu. Prócz akcyj górniczych 
interesowano się także calyiu szeregiem innych akcyj 
targu lokalnego, najwięcej tem i, których dotyczyły 
najkorzystniejsze taksac je  dywidendowe. W dziale 
akcyj kolejowych poprawiły się znacznie w kursie 
akcye tych kolei, w których ruchu towarowym trans­
port węgla odgrywa bardzo ważną ro lę ; różnica 
w dochodach po ukończeniu strejku górników jest 
niestosunkowo wielką, szczególnie u kolei północnej.

Staatsbahny poprawiły się po ustaniu sprzedaży 
kontrmiiierów pcsztcńskich; obniżyły ?fl naiomiast. 
akcye kolei południowej z uwagi u::, niedaleki tmmi 
dokladu kursowego dla wyrpwn.iaia ubytku kupon, 
wogo. Akcjo bankowe pozostały simie usposobiona 
bez większych różnic kursowych; zwolna zaczyna, 
przemagać tendeneya do wyrównania notowań obni­
żonych odliczeniem z powodu nadwyżki dywidendo­
wej. Najrychlej powinno wyrównanie nastąpić u 
austryackich akcyj kredytowych, które widocznie chcą 
naśladować ruch zeszłego roku, gdzie również po 
dywidendzie najpierw się cofnęły', aby następnie tem 
wydatniej pójść w górę. W abry  lokacyjne nie miały' 
zbyt licznego pokutiu tak  samo i efekla tureckie, na 
któro powstrzynmjąeo podziałało urzędowe doniesie­
nie, że dywidenda akcyj tytoniowych wyniesie tylko 
16 franków i bez brania względu na niedobory ku­
ponowe zeszłych lat.

Giełda berlińska pozostała również mimo prze­
rwy świątecznej bardzo silnio usposobioną, glówiiio 
dlatego, że brakło zupełnie zwykłych w tych razach 
rcaiizowuń przedświątecznymi). Okoliczność ta wska­
zuje na niezachwianą tak u spekulacji zawodowej, 
jak też u klienteli prywatnej miarę w dalsze trwanie 
dotychczasowej konjunktury targowej dla. walorów 
górniczych, głównie kopuiń węgla tak z uwagi na 
podwyższone od 1-go kwietnia br. ceny, jak  też ze 
względu na zniżenie opłat na. rzecz syndykatów 
z O1,'4 prc. na 3 pre. Syndykaty mogły to uczynić 
z uwagi na, co raz bardziej rosnącą produkcyę, która 
za pierwszy kwartał b. r. wykazuje w stosunku do 
roku ubiegłego przeszło 2Va miliona ton; można 
przeto za bieżący rok oczekiwać z wszelką pewno­
ścią zwyżkę produkcji w wysokości najmniej dzie­
sięciu milionów ton. Akcye żelazne nie dotrzymały 
szybkiego kroku akcyom węglowym głównie z tego 
powodu, że same cierpią najwięcej wskutek podwyż­
szenia cen węgla, wpływającego wealo ujemnie na 
koszta produkcyi. Efekta bankowe i kolejowe mai > 
targowane, żadnych prawie zmian nie doznały; spe­
kulacja  zajmuje się niemi tak mało, że nie ma na­
wet sposobności do odebrania różnic dywidendowych. 
Z |gieid zachodnich nie wielo wiadomości; z tej 
w Londynie prawie żadnej, gdyż nabożni Anglicy 
zamykają giełdę w tydzień wielkanocny na pięć dni, 
od Wielkiego Czwartku począwszy. Paryż zaś by i 
zanadto zajęty ostatiiiemi przygotowaniami do otwar­
cia wystawy światowej, którą niemniej powitał so­
lenną haussą w rentach francuskich i akcjach ban­
kowych. Szczególnie wysoko poszły akcye zakładu 
kredytowego w Lyonie wskutek niesprawdzonej do­
tąd pogłoski o finansowaniu nowej pożyczki hiszpań­
skiej w kwocie 500 milionów franków. W akcyacli 
min złota na razie kompletna stagnacya, bardzo ż y ­
we i ciągle jeszcze zwyżkowe obroty panują nato­
miast w akcyacli min mosiężnych.

. W & e p e s z e  I m n d l o w e .
Z ta r g u  p ie n ię ż n e g o .

W i e d e ń ,  18 k w ie tn ia . Z am k n ięc ie  w c z o r . g ie łd y  p o p o iu d . 
N o to w a n o : A k cy e  a u s tr .  Z ald . k re d y to w e g o  2 3 0 -5 0 , A kcye  w e " . 
Z a k ła d u  k re d y to w e g o  18 2  7 5 , A kcye  a n g lo -b a n k u  1 2 l'2 & , A k c y e  
U n io n b a n k ii i i . d A k c y e  L a n d e rb a n k u  1J 4 0 0 , A kcye Bar.k- 
Y ereinu  1 3 2 '— , A kcye  B o J e n c ie d i t  2 0 4  7 5 , A k cy e  C al. B an k u  
h ip o te c z n e g o  — •— , A k c y e  ko le i p a ń s tw o w y c h  133 -70 , A kcye  
k o le i p o łu d n io w y c h  2 0 ‘— , A kcye  T r a m w a y  A. 132 5 0 , li. 1 2 7 ' - - ,  
A k cy e  k o le i  E lb e th a l 1 2 3 -2 0 , A k c y e  k o le i p ó łn . 2 S 6 '— , A k o /o  
ko le i c z c rn . — '— , A k cy e  A ip in y  27 9 -7 5 , A kcye  R im a  M u ra u y i 
3 I 3 ’2 5 , A k c y e  P ra g . T o w a rz y s tw a  żel. 5 h 3 '— , A k c y e  F a b ry k i 
b ro n i 1 7 0 — , A k cy e  tu re c k ie  ty to n io w e  158 5 0 , O b lig . w ę g . ind . 
92'fciO , R en ta  m a jo w a  9 9 ‘. ó ,  A u str. R en ta  k o ro n o w a  9 8 7 6 ,  
W ęg . R e n ta  k o ro n o w a  0 3 '7 0 ,  50  1. L is ty  T o w . k re d . z iem .
93  2 0 , 4  p ro c . lis ty  B an k u  k ra j. 9 4  5 0 , 4Va p rc . B an k u  k ra j.
9 9 -9 0 , 4  p rc . lis ty  B an k u  h ip . 9 2 '7 ó , 4*/2 p rc . lis ty  B an ..u
h ip . 9 8  5 0 , o  p rc .  lis ty  B an k u  liip o t. 1 0 9 '— , 4  p rc . G al. O b lig , 
p rO p inac . 9 3 '4 : , 4  p rc . Gal. p o ż  k ra j. z  1 8 9 3  r. 9 3 '3 0 ,  4  prc.
P o ż y c z k a  m . L w o w a  91 -5 0 , L o sy  tu re c k ie  1 2 1 2 5 ,  M ark i 1 1 8 ‘30 . 
U u b le  2 5 5 ' —.

T e n d e n ey a . s p o k o jn a , p ó ź n ie j s ła b s z a .
KS«S"i6*«, 18 k w ie tn ia .  ! ' i/ .y  z a m la i i ę c lu  wczOr«J:r/ .oj 

gie łdy: K re d y ty  2 2 9  5 0 ,  S t a a t s b a h n y  133 5 0 ,  L o m b a r d y  2 8 ' —
Austr .  z ło tu  ic-niu — '  — , A us t r .  . s rebrna reti lu  9 9 '7 5 ,  W ęg  
zlo tu  lo n tu  100*25 D is co n to  C o m m u l i t  190 7 b ,  L a u ru  1 6 5 '7 5 ,  lio- 
c lm m e r  2 7 8 '2 5 „  H a tp u n o r  2 4 2 7 5 ,  Kolej O s i i i iousse i )  9 0 -3 0 ,  K e le '

5 Poezya społeczna.
(Dokończenie) .

Poczyń nio po trzebu je  być d o rab ia n ą  do spo­
łecznego tłumu, jako jogo  cho rąg iew ka  ag i tacy jna ,  
albowiem ona. tkwi w nim sam ym , w je g o  s ta rc iach ,  
nam ię tnośc iach ,  n a w e t  w dekoracyjne j i malowniczej 
jogo stronie . K to r a z  w życiu był na- wielk iej ludo­
wej d e m o n s tra c j i ,  ten m usia ł  zapam ię tać  sobie na 
zaw sze  je j  im ponującą  malowniczość, na  k tó r ą  zdo­
by łaby  się za ledwie r ę k a  g en ia lnego  m a la rz a .  Na. 
rze sza ch  w yrosły  w l i te r a tu rz e  św ia ta  na jw iększe  
a rcydz ie ła  od „ i l l i a d y ” do „ P a n a  Tadeusza*1, k tó rych  
nie byłoby wcale, gdyby  tw órcy  ich widzieli p iękno 
jedyn ie  w „w iechach lim bow ych” . A k to  nie zapo ­
mina o tem nigdy, że w t ł u m i e  p rzedh is to rycznym , 
na  ty s iące  iu t  p rze d  wejściem człow ieka w s ta n  
[kultury, tkw ił już potencyoimlnie gen iusz  Szojicna 
;i G oethego, ten n igdy  nie będzie p o g a rd z a ł  t łum em  
jak iegoko lw iek  rodzaju .  N ajw ięksi  ludzie wychodzili 
:ze s ta rć  i przełomów dziejowych, więc p rzez  to  s a ­
mo n ab ie ra ją  b la sku  szczególnego  owe rze szo  b e z ­
im ienne , k tó re  walczą, p rag n ą ,  m iłu ją  i n ienaw idzą  
gwałtownie, ażeby  potom, j a k  konchy  perłow e, w y­
dać z łona swojego skarby .

T-.iko t*.:*:nUowł>ś': nie d o s t rz e g a  tych  rzeczy

i ty lko  ona m oże n a  miliony, k tó re  c ierp ią  i idą  
p rzez  życie, śc igane  w szys lk iem i p rzek leńs tw am i,  
w szystk im i fa ta l izm am i bytu , rzucać  tan ie  kom unały  
rzekom ej w yższości .  P o t r z e b a  spog lądać  n a  św ia t  
nie p rzez  ciasne i z a k ra to w a n e  okienko osobniczego 
in s tynk tu ,  lecz okiem je d n o s tk i  społecznej,  ażeby  
módz o g a rn ą ć  niem ca la  o tch łań  za w ar te j  w jego 
łonie poezyi. L e k c e w a ż y  się tłum ta k że  d la tego,  
ponieważ sp rę ż y n ą  .jogo w szys tk ich  poruszeń  ma 
być głód fizyczny. F a łsz .  T w ierdza ,  do Której lud 
p rzy p u sz cz a  a tak i ,  za w ie ra  n ie ty lko  z a p asy  żywności, 
lecz ta k ż e  sk a rb y  ducha ,  nagrom adzono  p rze z  ty s iące  
la t  i chowane p rzed  nim. R ozg ryw a się g ra  o k u l­
tu rę ,  o jej d a lsze  monopolizowanie, lub u ż y te k  swo­
bodny d la  w szystk ich ,  o udzia ł  milionów w nąjpię- 
knie jszein dziedz ic tw ie  ducha  ludzkiego. Gzy może 
być wojna p ię k n ie js z a : ’ Gzy d la  praw dziw ego  a r ty s ty  
j e s t  w te j walce za  malo p ie rw ias tków  do no w o ży ­
tne j epope i?

P rz y p u śćm y  je d n a k  n a  chwilę, że tego  w szy ­
stk iego  me urn, że je d y n y m  motywom walki j e s t  za­
spokojenie głodu, zdobycie w ygód i dobrobytu. 
I  w tedy  n a w e t  sp o tkam y  w ty m  „nędznym  (lochu 
z iem i” rzeczy  g łębsze  od tych, k tó re  w p ra w ia ją  
w zachw yt naszych  śpiewaków, z a p a trz o n y ch  w w ie rz ­
chołki g ó r  i u p a ja jących  się zapacham i sosen.

W  człowieku m ie sz k a ją  t r z y  zasadniczo  in ­

stynkty: odżywczy, rozrodczy i intelektualny. W tym 
samym porządku, w jakim ustawiliśmy jo obok sie­
bie, postępuje ich głębokość i siła natężenia. Instynkt 
umysłowy pojawia się dopiero z długoletnim rozwo­
jem ludzkości. Dwa pierwsze, zlewające się razem 
w instynkt zachowawczy, stanowią podstawowy wa­
runek istnienia człowieka na ziemi. I  pomiędzy nie­
mi jednak zachodzi różnica intensywności, patologia 
bowiem z jednej strony, a okres dojrzewania i uwią- 
du wykazują stany, w których popęd gatunkowy 
znajduje się w uśpieniu. Nie ma. natomiast na całym 
obszarze świata organicznego życia bez instynktu 
odżywczego. Nhtiny więc do czynienia z imponująca, 
w swojej niezłonmości, futalistyezną potęgą, która 
narzuca się wszelkiemu stworzeniu żywemu, jako ko­
nieczność nieubłagana.. I  dramaty, rozgrywające się 
na tem tle, tak glębokiem, powszechnem i zasadni- 
czem, dramaty iusccnowane w świccio ludzkim in­
stynktem intelektualnym,, a więc zyskujące przez to 
blask szczególny, nio zdołają wzbudzić zaintereso­
wania twórczego umysłu ! Widzimy więc, że także 
z filozoficznego stanowiska poza antispoloczna w sztu­
ce nie ma za sobą nawet pozorów słuszności.

Wielki temat czeka na pióra, dłuta i pendzle. 
Zróżniczkowana, drobna, chorowita i jękliwa poezya. 
małych egoizinów zgaśnie wobec tamtej, jak płomień 
świecy wobec paźaru. Antoni Chołoniewski.
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M ifts lm e er 10 0 -5 0 , Kolej M erfd fo n a l 1 3 7 -2 5 , K o le j H e n ry  1 2 1 '4 0 . 
R en ta  w ło sk u  94*50. P o łu d n io w a  — •— , ,W!awir;t 80*50, T u rk i 
( M  t R en ta  liis z p . — *-—. P ry w a tn e  d y s k o n to  *— , A n str. re n t.  
p a p ie ro w a  — '— . l in s lio ii ta d c ry  31<)T;0, A nsie. N n k n o ly  169*85, 
A lp in y  — De wi z y  n a  W ied eń  (d łu g ie ) !!>!)*30, D e w iz y  mi 
W ie d e ń  (k ró tk ie )  Hi!) KO, im  P a ry ż  (k ró tk ie ) 80 -5 0 , n a  A m s te r­
d am  1 0 3 .1 0 . n a  L o n d y n  d łu g ie  20*31 i k ró tk io  20*42.

U sp o s o b ie n ie  s iln e .

f iS M C ts a p c s a f .  18 k w ie tn ia . W c z o r . p ie ł. A n str , k re d . 735*0’:, 
W ęg . b an k  k red . 7 3 3 -5 0 , tVęi-. b .m k  o-.kon ln-.-y  4 0 4 * - ,  W ę ą . Im nk 
h ip o te c z n y  -!09"— , W ęg , le n ta  k o ro n o w a  03  Oi , liiin a in u can ia  
ILU — , W oj1, d -p to c . ion>a 97*10, W ęą . b a n k  d ln  pi zon:, i h a n d lu  
.;92* , S iu iiliłb a tin y  4 ii 1 ' — , iCnlejo u lic zn o  f>(>0 5 0 . W ęg. b a n k  e s k .

— > U ę g .p o ż .  p te iu io w o  łfi5*— , a n s t i .  l e n t a  k o ro n o w a  99*20 
li.o k tr . koi. u lic z n e  .MU* , (?anz  & C r .  3 o 6 0 , S a lg o lm jn n e r  
9 / 4  — , A u s lr  y.lota re n ta  9 8 ,5  k A kcye e le k tr . 265*—

J P rs i ta to lm if f S ,  18 k w ie tn ia .  W c z o ra js z a  g ie łd a  w ie c z o rn a  
K ie d y ty  2V.8*80, S lu iits łiiiiiu y  130 5 0 , L o u ib a id y  27*90, A lpiny 
271*— , A n s try a c k a  re n ta  p u p im o w a  -  A u slr . s r e b rn a  le n ta
9 -30 , A n str . z ło ta  1-cn‘a  98*30, W ę g ie rsk a  z ło ta  r e n ta  59*00 
t in io n b a n k i  97*30, A kcye e le k tr . — *— . K olej p ó łn .-z a c h . 116*— .

U sp o s o b ie n ie  s p o k o jn o .

8D;4 l’y ż ,  18 k w ie tn ia .  W c z o r . g ioM u U re J .  fo n c io r  — *—  
4 p ro c .p o ż y c z k a  ru m u ń s k u  1896  r .  -  — , G re c k a  p o ż y c z k a  — *— 
p ro c . h is z p a ń s k ie  liN fe riem s  73*45. S iln ie jsz e .

Y B erE szs . 18 k w ie tn ia . W c z « ł .  t;ieU ia w ie c z ó r . (N iic h b o e ia e )  
K re d y ty  2 2 9  5 0 ,  S ta .i is lu th n y  136*50 i.o iw ln u ily  28*— , R o sy jsk ie  
b a n k n o ty  (k a s a )  2 1 6  15 , l?os« b a n k n o ty  (u lt .)  — * —( D isco n io  
C o iu n u d ii 11)0*75. U s p o s o b ie n ie  s iln e .

/  S*C# 13 k w ie tn ia . W c z o ra js z a  $*ieMa w ie c z o rn a .
K ie d y ty  22 9  7 )  i .o sn b n rJy  2 7 ’9 ,  S la a ls b a im y  135*50 A u s lr . 
z io łu  rraE .i 8 9  5 0 . W ę g ie r s k a  z ło ta  re n ta  97*70. S re b ro  80*75 
p ła c o n o  81 2 5  ż ą d a n o . S re b rn a  r e n ta  98*10, W ło sk ie  94*50. L o sy  
z  6 0  r .  138  — . U s p o s o b ie n ie  s iln e .

T a r g  z b o ż o w y  i  t o w a r o w y .
E S astltssiefctr,? , 1S k w ie tn ia . P s z e n ic a  n a  k w ie c ie ń  7*07

do  7*08, p s z e n ic a  n a  p a ź d z ie rn ik  7*(I8 d o  7 * 7 0 , ży ło
na  k w ie c ie ń  6*70 d o  0 7 5 , o w ie s  n a  k w ie c ień  5*03 do
5*05, k u k u ry d z a  l ia  m a j 5 '3G  do  5*38, rz e p a k  n a  s i e r ­
p ie ń  1 9 0 0  r . 12*80 do  12*87-

Drobne ogłoszenia.
W B o szu ku /e  mlndogo. zdol- 
-*a- nogo' subiekta handlo­
wego, windującego cośkol­
w iek niemiecką mową. — 
L. K rzysz to fa rsk i. handel le ­
warów m ięszunyoh D 7.ic.dy.ir0. 
i Dworzec) Uzinek. uusi. DJotj

Aptekarza Schneida

H E R B A T A

W kl o l a y y u s z  u- Ż y w c u  p o -  
-*-pa  s z u  k u j e  o d  1 m a j u  h. r .  
r u t y n o w a n e g o ,  d o  a u b s t y t u -  
c y i  z d o l n e g o  k a n d y d a t a  n o -  
t a r y a l n e g o .  1 0 0 S

gTlrniit z mi: szkaniem i stajnią 
do v ydzierżawionia na 

Zofiówce. Wiadomość u pan. 
SOKAL i LlLIliN, Hotmańska 
I. 12. 19U2

W i e d e ń .  .18 kwietnia. (Giełda złożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na wio.suę — • —, pszenica na maj 
czerwiec — •—  do — •— , pszenica na jesień 8'07 do 
8'03, żyto kwiecień— *— d o — '—, żyto na maj czer­
wiec 7*— do 7'04, żyto na jesień 7T8 do 7T3, 
owies na maj czerwiec — *— do —■—, owies na jesień 
5‘69 do 5*68, kukurydza, na maj czer. —*— do 
•— ‘— , kukurydza na iipioc sierpień — •—, rze­
pak na sierpień wrzesień — do —■— .

Zresztą notowano: pszenica na wiosnę 7‘03 do 
7'9o, jiszcnica na maj czerwiec 7'92 do 7*93, żyto 
na wiosnę 70G do 7'08, żyto na maj czerw. — 
do —'— , owies na wiosnę 5*40 do 5'42, owies na 
maj czerwiec 5 ’39 do 5'41, kukurydza na maj czer­
wiec 5'68 do 5'69, kukurydza na lipiec sierj)ień 
5'79 do 5*81; rzepak na sierpień wrzesień J3T 0  
do 13-20.

Wypowiedziano na dostawę 500 eentn. metr. 
pszenicy.

Końcowe notowania silniejsze nieco: Pszenica 
na jesień 8 0 6 ,  żyto na maj czerwiec 7'05, żyto na 
jesień 7'16, owies na maj czerwiec o '4 i .  kukurydza 
na ^ m j  czerwiec 5'7.1, pszenica na maj czerwiec 
7'94 do 4'97, pszenica na lipiec sierp. 7'82 do 7‘83.

Spirytus za 100 łtkt. 41'80 do 42'20.
W i e d e ń ,  18 kwietnia. Cukier surowy 27*85 

do — '— . Stale. Nafta galicyjska niezmieniona. 
Spirytus (silnie) 41'80 do — *—. (A.
ijT3rogâ aaiFg.'.-i?:̂ sTTr- sm sxsssssgams^ssssiaai«ss!mśs^wesis s

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

€4 i  aa. be ś m ii sa w  91. © s  «  © w  s  i& i .

Przez JiiStsjSą i i s k s s a m i ę  
(iostr.ć można, premiowane, 
w 30. wydaniu wyszło dzieio 

radcy rned. Dra Mullera

0 zaburzeniach i  s y s h n i i s  
nerwawyifl i płciowym.

Za 60 et. markami przesyła 
opłatnie. 4

Curt Rober, Braunsehwoijr.

uas»a iSzBa I

i i proszek ca

i K A T A E
iz apteki św. Jerzego
j Wien, ¥/2 Wimmergasse 33.
przyrządzone według lekar- 

j skiej recepty, działają zba- 
j wiotmie na organy oddeeito- 
we, usuwając flegmę, łago­
dząc kaszel, chrypkę, oraz 
zmniejszając łechtanie w gar­
dle. P r o s z e k  50 ct., Stcr- 
fesiia do tego 50 ot., pocztą 
20 ct. więcej za opakowanie 

bez porta.
Apteka  .śir. ,/ei‘zego. W ie-  

\deń. Y/2, 'W im m ergasse 2.
j d a n e j  jak 2 paczki pocztą 

się nie wysyia
Skład we Lwowie w apte­

ce P .  M iS io Iasc fea ,  t i r .  
I t u e k e r n  i K r z y ż a n o w -  
s K £ r s » .  1307

L. 23.958.

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 1900/1901 

nadane zostaną siedm, m ie jsc  fu n d u s z o ­
w ych  g a licy jsk ich  w c. i k. zakładach 
wojskowych wychowawczych.

W arunki przyjęcia ogłasza się równocze­
śnie w „Gazecie lwowskiej^, * jakoteż za po­
średnictwem zakładów naukowych wyższych, 
średnich i niższych.

Termin do wnoszenia podań do W ydzia­
łu krajowego, upływa z dniem 15 m aja 1900.

Lwów, dnia 7 kwietnia 1900.
1947 G r o t t .

L .  24 201.

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 1900/1901 nadane 

będą d z i e w ię ć  m i e j s c  f u a d u s & o w y c h  w c. i k. 
zakładach wojskowych z fundacyi pod nazwą: „Ce­
sarza Franciszka Józefa I. jubileuszowa funducyah

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie 
w „Gazecie lwowskiej11 i za pośrednictwem wszystkich 
zakładów naukowych wyższych i średnich.

Termin do wnoszenia podań do Wydziału k ra­
jowego, upływu z dniem 15 maja 1900.

Lwów, 7 kwietnia 1900.
197C G r o t t .

L. 20.623/900.

Ogłoszenie konkursy.
Prczydyum Magistratu krói. stoi. miasta Lwowa 

rozpisuje konkurs na posadę k i e r o w n i k a  (kierują­
cego inżyniera,) Eslz-l&du w o d o c i ą g o w e g o  z piacą 
4.800 koron rocznie.

Posada ta  zostanie nadaną prowizorycznie na 
rok jeden, po roku zaś nastąpić może stabilizacya. 
Mianowany stale kierownik wchodzi na etat służbowy 
z wszelkiomi prawami urzędników gminy.

Podania należycie ostemplowane, z dowodami 
ukończonych studyów politechnicznych w dziale inży- 
nieryi lub mechaniki, ze świadectwami z dwóch egza­
minów rządowych, z dowodom nie przekroczenia 40 
roku życia, tudzież z udowodnieniem dotychczasowej 
praktyki, bądź jako inżyniera budowy, bądź jako in- 
żynicra-mechanikn, o ile możności przy wodociągach, 
należy wnieść do Piezydytim Magistratu, najdalej do 
końca kwietnia 1900 r.

Bliższych mforniaeyi udzieli IX. Depariament 
Magislratu (ratusz, parter) w godzinach urzędowania.

TFc Lwowie, 11 kwietnia 1900- 

1946 M a ł a c h o w s k i .

- lĄ

-»S-«4łr

w ła sn eg o  w yrob u  d la s to la rz y , in tr o li­
g a to ró w  i d la  ra lin ery j n a fty  do w y ld e-  

ja n ia  b eczek  824
poleca po n a j n i ż s z y c h  c e n a c h

P i s s w s z e  g a l i c y j s k i e
Towarz. akcyjne dla przem. chemicznego

ive L w ow ie , til. K o śc iu szk i  5.

t
E-seS-
y.<H—
§(V̂G°-

L

/£? G*; "S *IX v*!s V*W w i  V't » S

żffffffitfhfł?
O g lo sse sa i© .

Dnia 29 kwietnia b. r. o godzinie 4-tej 
popołudniu, odbędzie się

Walne Zgromadzenie
Towarz. zaliczkow. w Budkach

w sali Rady powiatowej Radeckiej, z następującym 
porządkiem dziennym:

1. Zatwierdzenie wyboru zastępcy' kontrolora.
2. Zmiana statutów §§. 13 i 17.

W  Rudkach dnia 10 kwietnia 1900. 1948

Z Rady Zawiadowczaj Towarz Zaliczkowego w Rndkacl
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

Prezes: Sekretarz:
A d o lf Nechay. Franciszek Tursa.

ptac^ i  ą dają
99.25 09*45
99*— 99*20
164*—• 105*—

1 3 6 * - 1 3 7 .-
1005 — 161.—
201.75 2J2 75

K u r s  g i e ł d y  W fiedońskie j
Z dniu 17 kwietnia 1900 r. 

uioiaouy procentowo w w alucie koronowej.

1 złr. a. w. lub w  srebrze =  . . 2 Ił -  h,
1 reński iii. k. =  . . . . 2 k. 10 li.
i „ w złocie —  . . . 2 k. 40 h.
1 marka =  . • ♦ * » 1 k. 18 h.
1 frank lub lir =  . . . .  — k . 9G b.
1 funt s-ńterl. =  . . . . 24 k. — łi.

Kurs w szystkich efektów , z  wyjątkiem notowanych  
za s/.tukQ“ rozmaitych losów, je s t  podany za 100 koron 

nomiiiubihu Aby wartość waloru obliczyć, potrzeba noto­
wany i nr i pomnożyć jego  wartością nominalną, a  ilo­
czyn m m /ielić przez 100. Przy akoyach niepełne wpłaco­
nych iiależy n ie wpłaconą kwotę odliczyć.

Kenta papierowa . . . .  
Kenta srebrna . . .
j,osy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4°/o 

1860 po 500 zt. wa, 5°/o 
1860 po 100 zł. 5°/0 

.  1864 po 100 zl. .

b»Ihk  5>a<iw4MJi B i ra jó w  w Kiuizie państwa 
reprezentowanyci).

Kenta złota wol. otl pod. 4°/o za 100 ssl. 9S*r,h 98*65
Kenta w olna od. pot). 4°/o za 200 kor. 98*90 99-10
Renta inwe-st, austr. »l/a°/o za 200 k o r .. 80*20 80-40/

OIH5s&sł<*.\v«
Kol. Arcyks. Albroctita za 100 zł. 4°/o .
Kol. Kcsarzowoj Elżbiety w złocie  wolne 

od podatku za 100 4°/o
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100zł.

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. wolne 
od podatku za 20o kor. 4°/o 

Kolej Karola laidwilia po 200 zł. mk.
I o.stem pl. akcyc) 6°/o

w a  (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za  300 zł. 5u/o 

„ w złocie za  200 zł. 5°/o .
Kol. bukow ińskie lokal, za 200 koron 

4"/1* . . . . . . .
Kol. pal. Karola Ludwiku za 200, 100 z ł.

Ł‘V o .........................
Cul iilwwsko-czuni.-jasskioj « r .  1894za  

ioii kurJGt

97*50 ------

96-— 96*40

121,40 121*90

95 70 90*30

100*05 101*65

( k o le j  0 w e ) .

199*50 110*50
107— 108*—

95*25 96,25

U6’~ 96*9!*

0-40 <7*20

£>aaiW t-ŁV:i k ia jó w  k o r o n y  w ę j^ T w k io i

W ę g. s ło i a lenta  zn 1 t:U zl. 4}l;’a , ,  ś 97*20 97*33
„ v „ w «M . kor. zi\ 200 «l.
„ obi, 4«;o . . . .  H3‘63 93*85
„ kor p.urop. 100 * 97*40 98*80

W ęg. LI. opr. reguł C'«y za 10U Kt. 4 pr, 139‘7ł> 140,75 
w pożpiem lowa za 100 zk , 104*50 105*50
_ _ „ y.a 50 al. . 164*50 165,50

94'— 95* -  

102*75 

93*— 03*80 

96.0090.
1 0 2 *.

91*50

84*.—

In n e  giiiblicinn
Fo*. kraj. Hukowłny * r. lHSłli Jo«. ■» 

2(JO zł. kor. 4°/o . . . .
Bukowińskie ol>t proploncyjne Iow. s*

ino ni. o‘y u ........................................
Gnlic, poś. kraj. u r. I97U mi 100 »ł. 0°/o 
Galie. } oż. kraj. * i*. 1093 m  200 kor. 4";o 
Gaiic. obiig. propiil. W roku IH8‘»> mi 100

r . 5 . d ' V ' ł ........................................................
różyczk a  p ie jn low a ia . Wiednia * r. lrr/4 
I'ożvczka miastu l.w ow a % ryku IHiui aa

*100 a!. 4 » / u j ........................................
KeiKu w łoska *r. 100 kor. 4,},o . ,
1’ożyczka bulgurnkn « r. 1HD2 *n tOU *\. 6V'

( z a  1 0 0  z l .  N o m .) . 
At:k u .  a n U ł .  k r e d .  z i e m .  Jon .  w 5 0  l a t  4'V« 
Bukowiński »nkl. kroił, s i e n i .  Iom. h°/o .

)■>» •
Giil. Akc. biuik kip. I0(,/o prem. los.

„ .  .  los. 50 lat <l'/«,,/n .
................................................. CO Jat na 2(10

koron 4‘) u ..................................................
Wal. To w. kred. «le:n. 4u/i» los. 56 Ir.t .

,  ,  ,  ,  4°/o l o s .  41 )ut  ,
m . . w 4'V" stare .
.  m m ¥ 4"/o aa 206 bor. .

Haliku krajowego (Hu Wnlioyi I iiodona.
4 l/:i"/o IHVa in l zwro(t:e 

ilnnku Inajow . łon, 'Li‘/a latan iiU i) kor. 4°/<» 
Banku krajowego nblig. komun, i! em . />"/« 
Banku krajowego (»blig. komun. U om. 4‘2 

ln( zh 200 k o i. 4’/au/i) .
Btui U u k rejow ego obłigac. komun 4. om  

za 2 9 0  kor.'4°/o . . ,
Banku krajów, ob i. kol. łon. niilOO kor. 4,ł/o 
Aust). w ę g i e r n k .  tmiiku 4 0 1/< l a t  I n s .  i j a

4Ł<cy4? z  p r a w o m  p ia rw « K e ń stw «

z u  100  »t. nom.
Kol. IłWÓw-Uabi-.-JuHsy .*  r. SHH1 eu 6(K3 

zł. 4"/«) mniej lO^o 
Jiolni l-wów-Czorn. z r . 1884 su B0() zl. 4''/o 
Wal. kul. luk. wschodu, za 100 zl. -i'Vo —*—
Cml, Węg. Ir o nu eei. 1B7O kii 200  zł. 6l,/o 105*—>

JH7H za 200  zł. />"/« 104*50
'  1887 ku U.W O zł. 4''/o 9470

92.—

81.80

listy ó h ia (i9

95.20 96.20
103.20 103.70
95.— 9&.40

109.50 110.—
95.50 99* —

92.75 93.25
94*25 94.60
94*60 95*—
93.50 94.50
93.20 93*50

99.70 100.—
94.50 95__

100,50 101 50

100.— —. ~

90*—
04. — 95.—
99.30 100.30

87*— 87*80 
95*10 96'—

105.60 
105‘50 

90

U óżne ł««y.
a) i - o s y  p r o c e n t o w e .  

Austr. żak?, kr. z . obi. pr. a r. 1880 a*/o 
w „ w 1 OH U tt*Ve 

'Iow. żOg. im Danaju 100 »G mk. 4 w* . 
Uregulowanie Dunaju z 1870. lOOzł. o°/o 
W ęg. Banku lup. po 100 zł. 4°/o .
Pożyczka in. Tryestu 100 nł. mk. 4‘/«Vo

m . w go z ł .  4'»/o
Pożyczka serii, prom. po 100 frank. ‘A'/a 
J ureckie obi- prom. kolej, po 400 (r.

b) L o s y  b e z p r o c e n t o w o .  
Bn<lni>eu*teCMk!tj (Hnslllcri) f> zl. .
7,akt. krod. dla h. | {ł. v0  i(;o .  ,
Flary 40 s l. mk. . . . . .  
Pożyczka liijjhniku 20 ał, * ,
Losy ui. łCrnkowo 20 zł. .  ,
Pożyczka m. Lubiany i»i) (.ł,-, t 9
()feu 40 *ł. . . . t
Pnlffy 40 zl. mk. . . .  ,
tlzorw. krzyża amur. Iow. k j «i . ,
Czerw, krzyża wyg. iuw . '* zf.
Ijosy fund. aro. Kudolfa 10 ał. .
tiainm 40 zł. m k.............................................. .
Poż Hlllchltlgska 20 ał. #

„ Genois 40 zl. mk. .
Pożyczka in. atam sław ow a 20 
WnlduttsBia 20 eł. mk. . . . .  
Losy komunalne m . W iednia z  1874 r*

A B tC y ©  p r z o d s ig b io r a tw  t r a n s p o r to w y c h .

Buków. Loi.t ok, (abo. plorvr.) 2 00  «». =
400 k.................................

» » „ (nkc. ciilil.} 2 0 0  a ł.  =
400 k...................................

Kolei póln.-cea. Ferd. 1 0 0 0  » ł. m k. =
2100 k. . . . . .

„ Lw«1w-<J{!eni.-JftHsy 2 0 0  a l,= s400k .
„ wt;c!iotln.-gallc.*Iok. 200 z. = 4 0 0 k.
„ puństwowyoli 400 ał. sr.  = 4 8 0 1 c
w pnluilniłłwej 200 z. 5ui)(. = 4 8 0 k .
„ w yglor. cu lle . I. 200 *ł. = 4 U 0 k ,

b a n k ó w  (*H BT.tukę)*

lłniikii Angin niiHlr. 120 ^ł, • • .  122*20 122.50
Peust. banku łiaudl. h(K) zł. . ,  274 • 275 60
Z til l.  kred. dla handlu i pf4.Mii. p. « l . .  ‘228*85 229 15
W ęg. banku kredyt. 2 0 0  zł .  .  182*5 182 50

u/Aimtr, tow . enk. f>t)(> i ł .  * . 1 4 3 . -  145 .—
(Jul. banku bipot. 2 0 0  ni. . 171*50 173*__

* „ dla handlu ł p n o m . siOO •>(. .—
Banku dla kraj. koromiycti 200 ał. « 114 35 114.55

„ Aimtro-węg. 6 0 0  ał. . . 12ó.8<> J‘27*-
w Znriąak. (Uuloubnuk) -i.) 1 , 149.75 150* —

F/.esk. banku n-.łiąkk. IOO D. 130.50 13250
ŹiynoaieiiHkr. banku IOO sO. 13^*“- 131*—

2:19.;,0 241*50
23b*ó0 237*—
3 3 5 .- 346.—
256*75 257 */)
241*50 243.50
370. - —. —

170*—
7 7'-- 78 .—

120,— 121*—

13.?.0 14*20
397.50 398'50
1 3 2 - 135*-

65.— 67.—
G7. - 72'—
48.50 49* —

134.— 136.—
132.60 133.50

42*50 43.60
21.70 S2.70
65,— 60*—

173*50 174*60
57*— 0 0 . -

182*— 184.—
130.— —*—
178.. - 1 8 4 * -
387— 389.—

1C3*— 106*—

76* —

294.40 295,40
138 25 138*75
98.- - 100,—

133.10 133*30
24*70 24.90

103.25 101*—

przcd»i^hiorativ przemysłowy (Ol.
o .iiie . luu-p.-ic. naft. tu wara. W)lł kor. - 
Auutr. Tow. gornlcae Aiplue IOO al. . 
Prnzkloifo Tow. żela n. p n e iii . 200 »
Lchoduioa 000 kor...........................................
Tureckie nar*, lytou low . 200 rc. yer. »i[«. 
'JTIfaU tow . kop. w ęgla 70 ał, .  #

IV n I u  t  jr.
Dukat cesarski ,
Auetr. wqg, 8 guld . Młota m on eta .
20-frujikówka
2 0 'J io irk ów k a................ ....
Roasyjski półimperyat . . . .  
N iem ieckie baukaoty ca 100 marek 
W łoskie banknoty aa 100 lir .  .
Ruble. . . . .
Sou vereny. . . . .

218 — ;20 -  
271.44 271*93 
SV8.— 582*— 
363, 363 —
158.50 159.— 
334*— 337,—

11*41 11*45

19*25
23*09

19*27
23*77

118.35 118.00 
90*30 99*50

2*55
24,24

9*56
24*32

100*20 
93 40 
83—  

101.10 
9 4 * -  
92.10 

216.05 
84*30 
97,90

B er liu , dnia 17 kwietnia:
Posn. Huty aftstftwiie 4 proc. Sery a 0 —11 •

» « « W/a proc. . .
„ „ . 1 1  proc. Sery a A .. ,

Pubu. Haty rentowe 4 proc. . ,
a '/j liroo.................

Pobu. oblfgacye pro w. iP/a proc. . . .
Buble (100) ............................................................... ..........
Austr. banknoty (100) . . .
Listy nastawne K ró l. Polak. 4’/* prua.

W a r s z a w a , dniu 17 kwietnia:
Listy llkwidtic. Król. Polsk. d u ż a . • .  98.50

« - » .  drobna .  .  97*75
UuH. Po*. Prom. •  roku 1864 , , 316*—

„ .  - » 1866 . ,  275.—
()bl. prom. llunku salncheoklego . 218.—
Listy T on .  krod. alem sk. dużo 9 7)7/5

„ „ M „ .  drobne , __
m ,  m iasta W arsiaw y ser. V lf. .  _’__

**'/* Viot. .  A.S5

P e te r s b u r g , dnia 17 kwietnia:
Rosyjska pożyoaka prem. a r. 1894 

„ . b G 1896 
Listy oa»t. Tow. kred. ziom . Kr. polak. 

w rosyjskie . .
* „ k ijow skie . .
* a w ile ń sk ie  . . „
* „ charkowskie . . * .
m ,  cli©1 sońskie . . . .
9 ,  beaarałi.-taurydł. • «

316. -  
258. — 

93.20

95 .7/i
9b.8/898.a/i100*-
99.50

N akładem  Ugółki w ydaw nicze j  we L w o w ie ,  S tow . zai*. z ogi’. p o rę k ą .  —  Z  D ru k a rn i  „S łow a P o lsk ie g o  we Lw ow ie pod z a rz ą d e m  Z. H a h u iń s k ie g o .


